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_ działaczy katolickich, Dra Habichta iProf.
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Zebrania kobietkatolickich-- 24
y Częstochowie 3 w Rzymie 3

Jak wiadomo 15września b.r. odbyło się w Częstochowie, pod

 

ii gr‘zewddniatwe’m Eardynaia Prymasa i licznogo kleru, zebranie około
00,000 kobiet kotolickich. Zebrane mogły tylko wysłać, sa poérednict _
wom ks.Prymasa, telegram do Ojos éw., na który otrzymały w odpowiedzi -
Papieskie Błogosławieństwo. 50% 25

Nie mogły jodnak kobiety golekielwyszaó do Rzymu swoich przeds= -
towioielck na Zjasd Światowej Unii kobiecych organizacyj katolickich;
oczokiwanetu dolegatki, których nazwiska są dobrze znane w świecie ka- -
tolickim, nie przybyły do Rzymu. W gronie kobiet z 63 narodów przyby-

łych na kongres, Polskę przedstawie gnam a Szombekowa w imieniu -
rzymskiej, okoinej' organizacji polskich kobiet katolickich. «=

Do tego rzymskiego kongresu zwraca się wielkie orędzie Papieża
Piusa XII, ogłoszone 30 września b.r. w "Osservatore Romano", Papie -
mówi w tym orędziu o apostolstwie kobiet katolickich; może mieć ono
ogromne znaczenie dla Guiata, szczególnicj gdy się zważy ogromną licz- -
bę kobiet zjednoczonych w organizacjach katolickich,. Papież powiedział, -
że apostolstwo to powinno polegać na prawdzie w stosunkukobiety do &
Bogo i do na miłości ina dzisłaniu na wszystkich polach dos-
tępnych upływom kobiet, szczególnicj zać w rodzinie,

Zjazd Swiatowej Unii kobiecych organizacyj katolickich odbywa
się w ramachwielkiego, ogólnego Zjazdu Apostolstwa świeckich, który
się zaocznie w najbliższych dniach w Rzymie, a na którym Polacy będą -
weprezentowoni przez p.Jane Balińskiego-Jundziłłai innychprzybywają ---
cych z Londymu działaczy katolickich. - 3

  

  

Suiatony ,‘Konfires Apostolstwa
eckich_ uBaymie

-W dniech 5-13 b.u. odbędzie sięw Rzymie drugi. ówiatowy Kon- 7A
gres Apostolstwa świeckich, przygotowany nodey steronnic i z dużym nok-

dom pracy. Pierwszy teki kongres odbył się 6 lettomu w pośdzierniku -a
1951. a i „osb E

tron DPI ten kongwes zapowiada się imponująco: zgłoszony jest
- udział 85 gama; $ %%Ęyfbori W, „łącza:; z.,przedgtgmg—Î'elstmmì emigra».
cygnyoh organizecyj okoji kotolickiej krajów za selazna kurtyna. Pray-
być ma32 Biskupów zajmującychw międzynarodoweji nerodowej orgoni- -- -
Booji Zkojś kotolickiej apcojalnie ważne stanowiska. Kierownictwo kon- A
grosu spoczywa w rękach długolotniego prezesa p.Vi%torino Veronose. -- 3,

hice

  

Wóród zspowiodzionych reforotér ne piorvesy planvybljs się -
prelekcja o misji Kościoła, którąwygłoci na specjalne śyczenie Ojca ---
bu.. 'Arcybisîcuî NediolanuMgr.Montini. Meją przemowisć ponodto Kordynał -
Siri, 0.Gemelli, rektor Uniwersytetu Katolickiego w Mediolanie, Prof. | -
Ruiz Gimonez, b.minister Oświaty i b.ombasodor hiszpoński przy Stolicy --
Apostolskiej, Prof.La Pira, b.oyndyk Florencji, Prof.John WU, b.poseł i
chiński przy Stolicy Ap., ka.K.Locwenstein, przewodniczący Komitetu ---
centralnogo katolików nicmieckich, p.J.Follict, w.przewodniczący orga- --
nizacji "Semaines Sociolog" Francji i wielu innych. '
: Polską skcję katolickę na emigrocji reprozentuje proses Jan ---
BîliÉBIÎì-Jugdzìn, z Londymu wroz z dosyć liczną, jak no nasze możliuoś- -
ci, delegacją, F ve [%) . __ <a

Duez nojwośniejszych dsisiow kongresu, t.j. sekretariat oros | _
~dsiok prasy 1 provogendy, kiorowano co orgenizncyjnie przez Polaków, 4

Russkowskiego. - ! 75 È
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"Osservatore Romano" u‘r'nàs‘îzggîxgqcy sposób określa cel kon pae *.
odnoś oś myśli i czynu, vobcektórej --
tnym i która winne być piorwssym kro- --nikt nie będzie mógł zostać obo

kiem ku sjednossoniu ludskości".

- Wiadomości 3 Polski 74

"Pod raodemi komunistów nigdy nie ma powności, oni dzić, ani %
jutro, Sytuacja w Polsce jest tragiogna. Są nawot między ludémi u - t
szczyłówrożymu tooy, ktorsy zdają sobie sprowg s nicprzelomenc) siły
tego ontykomunietycznego nawodu - żgdającego wolności; ci może nowet 2

by chcieli uczynić zodość tym żodanicm, ole za plecemi ich 3
jest Rosja, które patrzy podojrzliwie, a Polski jest jej
"piąta kolumna". Te "piąte kolumne" stanowiznikomą mniejszość, ale ¢

. ozerpic siły # oparola, ktore joj dajy oboy i zwkesnej przemocyw -
kraju gdzie zniszozono wszystkie inne instytucje, mogące być przeciw- --
mg% władz komunistyezayoh. I są trudności okosomiczno ogromne, które --
by doprowadziły Polskę do katastrofy, gdyby si? ona nagle oder. i;

e

sw "ma on byćnową manifestaojj 3

e

 

weć od sfery ekonomicznej Moskwy, od którcj ze żyjej istnienie. W
tych werunkach - wszystko jest możline, dzić jak jutro, zależnie od za
Wo1i Moskwy". > Us: Po

Tok pisze w "Osservatore delle domenica" a duin 29 b.m. O.Rei- _
mondo Spiszz@, dominikonig toski, któwy niedawno 0.Brou- .
ne, Irlandczykowui, Gencrsłowi Dominikanów, w jego wlzytscji kloczto- - ~
réw dominikofskich w Polsce. Ta opinia o sytuscji politycznej w Pols- -,
Co zasługuje ne uwego jeszczo i dzięki temu, że sutor jest gg:: głębo= --
kim wrożoniem pobośmości Polśków i na jej tle ocenie przepość, jaka
istujcjo między narodem, a narzuconym muprzez Moskwę reżymem. 2

ty jost wzupełnej hermonii s vrogenioni uszyc!
kich księży i zskomników, którzy ostatnio podróżownii pomiędzy Rzymem
a Polską. Wszyscy oni podkroślsjągłębokie wrażenie, jokieno nie! ro
bigmenifestrcje publiozne polskielàl religijności, procesje, pielgrzym
ki, nobożoństwa w kościołach; ci, którzy mieli możność zetknąć się z
duszpastorstrem są przekonani, że ta religijność nie kończy się ns
zewnętrznych wyrozech, ole jest istotng i provdsing. . - 3

Nałominst, aż do ostetnich miegiocy, nic Îzîzygezdàaj?
cy z Polski sdowell sobie równie wyraźnie simm; z przeciwieństwa, ja
kie nie tylko w dziedzinie religijnej, ale we wszystkich innych dazio
dzinech, istnieje pomiędzy norodem a reżymem; niektórzy, mniejprze-
niklivi przybysze z zachodu, spotykając w niektórych sferech kotolic-
kichi w niektórych okolicach Polski objawy pewnego, gggćąęęgqgłcg
go kredytu dla reżymu Gomułki, uogélnisli szczegóżDłć
ton "kredyt" dla Gomużki jest zjewiskiem wyjątkowym i że bardzo nió-
wielu Polakówzań się godzi; a w dodatku przybysze nieraz bralicbuie
lowy kredyt, udzielany przez kutolikówbezbośuikowi i komuniście, za--
zgodę na nsrzucony system. a fl z Rl

Ostatnio to pomieszoeniepojąć jest cores vmadsze! przybyznjący --

 

    

  

     

 

  

 

   

z Polski koiężo uidzą prawdsiwy ston rscomy; ortykuł jest 4
jednym zprzykładów tego _r:y;iaś.n1-ęnj.ą gy tuecji. 36» & 3 7

§ i -> Pekar poskowenia | - 6 „Rom: %- |

<- Jak viedomo, nie uszystkie "ciska porlamenterne ",nie nagyoticie :;
izby niższe i wyścze, które cą częścią skłodow, uszystkich uspółczes- _ .
nych aparstów ustowodanczych, spgàìkegzy sią z jednakowa oconą ze stro- _
ny Kościoła. Jest to rzeczą zrozumiałą; bo nawet niczelegnie od kic. 3
runku dziełalności tych ciał, są ono z Samoj swojej natury nick».
tore napraemde decydusjq o kierunku rzgdow, jok np. porloment en ielskifì
inne moją mniej lub ujęcej-iototne wpływy na rządy, inne urdszcie są 2|
tylko dekora , przykrywką rządów Cyktatorialnych grup lub jednostek; -
tek np. w państuech bloku sowieckiego "parlamenty" tylko pokryuają

. "dyłitajmrę proletoriotu" - t.j. dyktaturę szczytów portyj kommistycze
nych. " =- a -- --:
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t Ta różnorodność istoty parlamentów leżyu podstaw par.4 ort.
139 kodeksu prawa kononicznego, który uzeleśnia prawo księży do przyj»
mowania mandatów porlamentarnych od każdorezowej decygji biskupów. -
. Ostatnio dekret Kongregacji Konoyliîum z dnia 16lipen b.r. zo-
kezs keigion udzietu u parlamencie wogierskim. iynika to oczywiście
z ujemnej, morslnej oceny tego oieła zo Strony Stolicy Apostolskiej.

Zo strony węgierskich komunistów posypały się grotegty: chodzi
im o to, by więgiorsoy koięże-progrosióci, odpowiodni naszych "pate
riotów", z księdzem Ryszardem Horyath'em ne czole, zostając u ;
"parlemencie" utrzymywali zamęt pojęć co do oceny moralnej tego oisła. -

Hzocznik Sekretariatu stanu, prof .Alessondrini, we ustępnym

|

_
artykule "Osservatoro liomano" s dnia 25 września b.r. broni prowa Sto-
licy Apostolskiej do vyrekonia swojoj opinii o moralnoj wartości par-
lomentów oraz prawa do wstrzymenio księży od udziału w parlomentach
"moralnie złych". % P 2

Zauweśmy, #0 nie ma powodu by to kofciolne "pravo zekazu' było
ogroniczono do samych tylko księży.. a ?

. Przy tej okczji prof.ilessandrini prostuje wywiad udzielony z
przez szcfe węgierskie? "urzędu do cprow religijnych!,

Ten przodsteuiciel rządu Kadara tulordził, fo na Togrzech stosunki
poństwa z Kościołem katolickim og "dobre". Pragtoazywsîî nozviske os-
tetnio usuniętych z urzędu biskupów wogierskich, raceznik vekreteria-
tu Stanu kończy ortykuł usogą: "i to sie nozyuo poozanovanion wolnoś-
ci religijnoj". z î *

 Kłamstco_i_oprogto: a'

- już dammo pogłoski, że pcane lokoineorgany rasy po-
lonijnej w Stonach Zgodnoczonyoh uczozoją . obieg supcinio fontas-
tyozno wiedomości o "ostrzożcniech" i zopowiedanych"sankcjoch", które
do Kordynało Prymose Polski micły dochodzić "przez speojeinyoh wysłan-
ników hicrarchii kotoliokicj w Amoryoo*. wiągeno to w jakić sposób zo:
sprawą polskich Zicm Zachodnich, - _ w- 4 4

: Wymysły szorzone na ton tomat tak neirmo i prymitywne, so
trudno było sądzić ktokolwiek mógł im uwierzyć; widaćjednak, że
musiały i one znaleść słuchaczy, jeścii znojdujemy w "Tygodniku Pow-
szochnym" z dnia 22 września b.r. co następuje! *

"Oświadczenie Sekrotarietu Prymasa Polski
: Y. op Po;

-_ Szereg pism i rozgłośni zadiowych podało do wiadomości jakobyw czasie swego pobytu w Rzymie Ks.Kordyneż Stefon Wyszyńcki był os- -trzegany grasz Specjalnych wysłanników hierarchii kato ickiej w Ame»ryce przed próbami intorwonmeji w sprawie Ziem Zachodnich Polski, podjugo.it} utracenia pomocy chczytatywnej ze strony kotolikow amorykafigech, hex
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Ponioważ informacje te cą wysoce krzywdzoce dla ludzi
cych z pomocą Polsce, Sokrctariet Prymasa Polski upowaśmiony jest dooświadczenia, że sadno tego rodzaju interwencje nie micky miejsca. Taetomiast wszyscy duchowni katolicoy przybywający zarówno z Ameryki jak - 3
i innyoh kraféw do Ko.Prymasa zyrażcli gotowość do miesienia bozzorne --kowej pomocy dobroczynnej dla Polski, w każdej możlinej postaci,

Warszawa, dnia10 urześnia ”Wim. n

Ton som tekst, za podpisen Areybigkupa Bowoniaka, 20:55:31 OgŁ9=gzony przez polską "Intorgatholic Press Agency" w New Yorku. . a
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Jeszcze _o_socjelóźmie

- #Ko6cióż stale naucza, że nie wolno katolikom popierać socja-
- lizmu, który czy to u teorii, czy to w proktyce, nawet gay Est coder».

o ile napray-wany od komunizmu, nieśqdzi. się z nouką katolicką, gdy
de jest socjalizmem zawiera pojocia o społeczności diametralnie ;
sprzeczne z prawdą poniewa£ nie mosc istnicé, ani na-
vet nie daje cię wyobrazić, bez przymusu naprawdę nadmiernego",

Takie określenie stosunku do socjalizmu znajdujemy wartykule
redakcyjnym "Osservatore Romano" z dnia 26 września b.r. Nawiasom do-
dajemy, że zostało ono wywołane rzekomymi deklaracjami włockicgo IM--
nistra Dino del Bo, chrześcijańskiego demokrety który u następnym -
numerze "Osservatore Romano" zaprzecza jakoby powiedzieć to, co
mu przygiuujżi 5. 2 :

: rof.Alessandriai w "Osservatore Romeno" 3 Gnia 27 urzoénia do.
daje do tego, że kotolikom od dawna wolno należeć do "LabourPorty"
na mocy spocjajnego orzeczenia Kardynsła Browne 3 1935 roku: możno by
oczywiócie wyliczyć wicłe różnic między lobourizmom a socjaliznen,

_ które na takiż wyjątek pozwalają.
W tym gomym artykule prof.Alcesendrini, W polemice z republi-

końską "Voce Repubblicane #, nic przeczy katolikom włoskim prove nolce
żenie do innych partyj politycznych niż chrześcijońska demokracja:
ale dodaje, że wobec niebczpicczeństw dla wolności weligijnych i dla
wszelkiej wolności wogóle, korzystanie z tego prawa u obecnych worune
kach i uchylanie się, podczas wyborów, od jedności z resztą katolików,
byłoby "dowodem rickonsekwencji lub co najmniej, braku zrozumienia *,

i Roggnica fy.Jegke

G zwięgku z rocznic? ów.Jacka Odrowąże /1185-1257/ Goncrał Do-
~minikonéw, O.Browne, zarządził dnia 22 września b,. w Bazylice 6v.
Sabiny na Avcntynie uroczyste naboścństuo, z którym uzięż udzioł tak-
żo Kordynał Piszerdo. ź i

 

& lesq 67. colobroval Arcybiskup Canlins v asyście Eoirskiugo pro-. _
vincjaie Zakomu Kagnodsicjokiogo i innych ksiqgypolskich. 2
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